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Jeźli chce spoćząć ma pod stara, iod lą,

P od u szką z darnin wygodną, choć spodlą,

A  tu  z  w y s o k ic h  b r z e g ó w  w o d a  s p a d a ,

L as kwilącem u ptastvvru odpoiviada.

S t ru m y k i,  i y w o  szem rzące w  p o t o k u ,

S u i drzym iąćem u sm aczny czynią oku.

O dy zaś w  zim ow ey Jowisz roku części, 

P ow ietrze deszczem  i śniegiem  zagęści,

A lb o  p s o w  m nóstwem  dziki zapien ion e,
P ędzi w parkany w  koło obstawione.

A l b o  n a  letkich soszkach ciągnąc p o ły ,

. C h c iw e  ponęty usidla kwiczoły,
A lb o  m u zaiąc, lub żoraw przychodzień,

M iłym  połow em  w  sidła wpada codzień.

K tóż w tych rozryw kach starań choć ie lu b i,
W  pośrzodku uciech tych z myśli nie zg u b i?  

C óż gdy wstydliwa I pocźchea zon a,

Po c z ę śc i w  d o m u  p o m a g a ,  la k  o n a  

S a b in k a  w  p r a c y  s ło ń c e m  o g o r z a ła ,

P r a c o w i t e g o  A p u l e g o  c ln y a la  ,

Pośw iętnym  ogniem  suche nieci drewka,
'W- zm ordow anego m ęża przyiście dziewka,

A  zawarłszy się z  bydłem  kratą zpleci,

D o i nabrane w ym iona dla dzieci.

I  wino z tłoku w tego roczne kadzie,

C zerpiąc niekupną strawę przedeń kładzie.

N i e  tak  Ł a k r y ń s l t ie  O s t r y g i ,  lu b  g d y b y

M i a ł  n a y p r z e d n ie ) s z e y  z m o r z a  p o ł o w  r y b y ,  

K t ó r e  p ó ł n o c n y m  w ia t r e m  s r o g a  z im a ,

N a  n a s z y m  b r z e g u  z a w r ó c o n e  ima.

N i e  t a k  m a  p ta s tw a  A l i * ) k a ń s k ie  s y t e ,

A n i  ia r z ą b k i  w  / G r e c k ic h  p u s z c z a c h  b it e ,


